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pakę na m ur cm entarny. Za pierwszym  razem m anew r się nie 
udał: powrozy pękły i paka runęła na ziemię. Dopiero po dłu­
gich wysiłkach przeciągnięto ją  przez m ur i wniesiono do 
kościoła... P rzy  świetle dwóch latarek, tonących w mrocznym 
pustkowiu, złożono skrzynię po lewej stronie od wejścia do 
bocznej kaplicy opatrzonej m asyw nym i drzwiam i i szczelnie je 
zamknięto. Tylko przez otwór w zamku można było dojrzeć 
drew nianą skrzynię, k ryjącą szczątki tego, kto był ongi królem  
Stanisław em  Augustem...

Nie otaczali jego prochów, po długim  w ygnaniu na ziemię 
polską w racających, dygnitarze Rzeczypospolitej..., ale za to 
stali nad jego trum ną pijani policjanci z Brześcia... M iast śpie­
wów gregoriańskich i dźwięków kapeli dworskiej — m iał ko­
ronowany nieboszczyk kwilenie puszczyków i ćw ierkanie 
świerszczów... Miast mów pogrzebowych, gm inne żarty , siar­
czyste przekleństw a i słodkie „m acierzyste” słowa... Tak grze­
bała Polska Odrodzona, ozonowa i legionowa Polska ostatniego 
swego króla, — słabego i nieszczęśliwego króla, — ale króla 
mecenasa, króla opiekuna oświaty po m arazm ie saskim, tw ór­
cę korpusu kadetów  i krzewiciela nowego ducha w narodzie, 
k tóry  przez długie lata, w  dobie ciężkiej niewoli m iał krzepić 
najdzielniejszych obrońców polskości... Gdy w kościele woł- 
czyńskim ukończono te sm utne czynności, zaczynało już świ­
tać... Na widnokręgu, z topieli mgieł porannych w ychylały się 
ciemne nadbużańskie bory...

czyka pokryw ało, ujrzeli obecni postać ow in iętą  w  ciem ny aksam itny  
płaszcz... P łaszcz był jednak tak zbutw iały, że  przy dotknięciu  w  proch 
się rozsypyw ał. Z głow y pozostało ty lko  trochę popiołu oraz drobna 
cząstka potylicy (os ocipitis), m ające kształt konchy. Obok niej na strzę­
pach jedw abiu  leżała  tom bakowa złocona korona ordynarnej roboty. 
W pobliżu trum ny pod ścianą krypty sta ły  dwa ołow iane naczynia  
szczeln ie zalutow ane, zaw ierające w  sobie serce i w nętrzności króla 
(viscera et praecordia R egis S. A.). Na posadzce leża ły  różne prochy
i szm aty m etalow e, pokryte rdzą i pochodzące z pierw szej trum ny, 
która zapew ne m iedzianą n ie  była, jak g łosiły  w spółczesne opisy, lecz  
cynow ą i pod w pływ em  w ilgoci i działania sąsiedniego kaloryferu  
z b iegiem  la t się rozpadła.

Ks. ALFONS SCHLETZ

NIEZNANE KAZANIA KS. A. BIERNACKIEGO 
Z DRUGIEJ POŁOWY XVIII WIEKU

I.

0  księdzu Antonim  Biernackim  (1733— 1800) szczupłe po­
siadam y wiadomości. Prace o polskich m isjonarzach, jak  np. 
K a m o c k i - P e r b o y r e ,  M emoires de la Congregation de la 
Mission, I, (Paryż 1863) i Księga Pamiątkowa trzechsetlecia  
Zgromadzenia K sięży M isjonarzy  (Kraków 1925) wcale nie no­
tu ją  nazwiska ks. Biernackiego. N iektóre drobne szczegóły 
biograficzne zaczerpnąć można z notatek archiw alnych, poroz­
rzucanych w rękopiśm iennych katalogach, a m. w: Catalogus 
seminaristarum Sem inarii ln tern i Congregationis Missionis do- 
mus Varsaviensis 1, Catalogus votistarum  Congregationis Mis­
sionis oraz Catalogus dom orum  et personarum Congregatio­
nis M issionis3.

Ks. Antoni Biernacki pochodził z Pomorza, urodził się 2 lu­
tego 1733 roku. W dwudziestym  roku życia w stąpił do m isjo­
narzy w W arszawie u św. K rzyża (22 II 1753) ', za rządów 
wizytatorskich ks. P iotra Sliwickiego. Po dwóch latach złożył 
23 m aja 1755 r. śluby m isjonarsk ie5. W następnych latach od­
daje się studiom filozoficzno-teologicznym w sem inarium  świę­

1 Zawiera spis alum nów  Congr. M iss. od czasów  założenia sem i­
narium w  r. 1676 przez ks. E veillard, w  Arch. K sięży M isjonarzy w  K ra­
kow ie na Stradom iu (AMS).

2 AMS.
s AMS.
4 C a t a l o g u s  seminaristarum, AMS.
5 C a t a l o g u s  votistarum, ASM.
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tokrzyskim  w W arszawie, gdzie przypuszczalnie w  roku 1758 
otrzym ał święcenia kapłańskie. Pierw sze lata  kapłaństw a spę­
dził przy kościele św. Krzyża, poświęcając się pracy duszpa­
sterskiej i kaznodziejskiej8. Jako m łody kapłan brał dw u­
krotnie udział w  konwentach domowych, k tóre odbyw ały się 
przed konw entem  prowincjonalnym , u św. K rzyża w  W arszawie 
w d. 27 II 1759 i 24 X 1761 r. pod przewodnictwem  ks. wizy­
tato ra  P iotra Sliw ickiego7.

O dalszych losach życia ks. Biernackiego nic nie wiemy. 
Z notatki, umieszczonej na rękopisie kazań, jak  również z w y­
żej wspom nianych katalogów wynika, że zm arł w Zasławiu 
11 lutego 1800 ro k u 8. O pobycie Biernackiego w Zasławiu nie 
wspomina ani Giżycki w swej rozprawce: Księża M isjona­
rze w  Z asław iu9, ani ks. Kamocki i Perboyre w  swych pa­
m iętnikach I0.

D rukiem  wydał Biernacki Kazanie podczas uroczystego 
wprowadzenia do wielkiego ołtarza na nowo wystawionego  
Obrazu Najświeższej M aryi Panny w  kościele zasław skim  OO. 
Bernardynów rozlicznym i łaskam i sławnego, Poczajów 1777.

Nowe św iatło na postać ks. Biernackiego rzuca cenny dw u­
tomowy, opraw ny w skórę rękopis kazań m oralnych, odnale­
ziony w r. 1939 przez autora niniejszego szkicu w bibliotece 
lwowskiej Zgromadzenia Księży M isjonarzy, a znajdujący się 
obecnie w  Archiw um  tegoż Zgromadzenia w K rakow ie na 
Stradom iu. Nosi on ty tu ł Serm onum  m oralium  Tom us I et 
II, opera ac m anu A. Biernacki, Sac. Congr. Miss. Cenny to 
zabytek kaznodziejski z drugiej połowy XVIII wieku. Pierwszy

6 Zob. Libri baptłzatorum  et mortuorum  parafii św . Krzyża w  W ar­
szaw ie z la t 1759—1761, Arch. parafii św . Krzyża w  W arszawie.

7 C atalogus M issionum  (zawiera opis m isyj ludow ych, fundacyj 
domu św . Krzyża oraz protokoły konw entów  dom owych), AMS.

8 „Cessit die 11 Februarii 1800” (Serm onum  m oralium , t. I); „Mor- 
tuus Z aslaviae” (Catalogus sem inaristarum , AMS); „obit Z aslaviae” 
(Catalogus domorum , AMS).

9 R oczniki obydw óch Zgrom adzeń św . W incentego a Paulo (ROZ),
Kraków 1913, s. 128—150 i odb.

M ćm oires de la Congregation d e  la Mission, I, s. 611—613.
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tcm  zawiera 31, drugi natom iast 41 k a z a ń M. Tytuły  ich pi­
sane są po łacinie, same kazania zaś czystą polszczyzną. Na 
marginesie, tuż poniżej lub obok ty tu łu , znajdujem y często 
datę lub niekiedy miejscowość wygłoszenia kazania.

Tcm I zawiera następujące kazania:
1) De salute animae 1764, dominica ?
2) De conscientia bona et mala 1767, dom.
3) De effectibus peccati (mortalis) 1763, dom.
4) De cogitatione m ortis —
5) De m orte peccatorum  1764. dom.
6) (bez ty tu łu , zawiera przykłady 

do kazania 5) —
7) De trem endo Dei iudicio —
8) De poenis inferni 1763, dom.
9) De condonatione injuriarum  —

10) Concio de condonandis injuriis  —
11) In sacrilegos communicantes —
12) De detractatione (et restitutione  

famae) 1762
13) De ebrietate  1769
14) Concio de restitutione  —
15) De restitutione  —
16) De injustitiis in bonis fortunae  —
17) In  ebriosos seu potatores crem ati —
18) De m ultitud ine damnandorum  1763 in Festo S. L aur.12
19) De ruina m ultorum  Christiano- 1765, dom. in fra  oct. Nativ. 

rum  X ti
20) De luxuria  1765, dom. 13 post Pent.
21) 2-a de liururia —
22) Exem pla ad 21)  —

23) De imprecationibus 1763
24) De superstitionibus —
25) De consortio malorum  1765, dom. 4 Quadr.

11 Mimo 33 pozycji jest tylko 31 kazań, gdyż nr 6 jest uzupełnie­
niem 5, a 22 uzupełnieniem 21.

18 10 sierpnia.

4 post. Epiph. 
13 post Pent.

9 post Pent.

19 post Pent.
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26) De conversatione noxia fugienda  1765,
27) De servandis Dei praeceptis 1764,
28) De sanctificatione Festorum  —
29) Missae auditio  1767,

dom. 11 post Pent. 
dom. 12 post Pent.

dom. 12 post Pent. 
Siemiatycze

30) De decimis
31) De tim ore Dei 1767,
32) De amore Dei 1766,
33) De emendatione vitae non dif-

ferenda  1766, dom 15 post Pent.

dom. 15 post Pent. 
dom. 17 post Pent.

Tcm II, nieco obszerniejszy, zawiera następujące kazania:

1) De verbo Dei audiendo
2) De verbo Dei
3) De poenitentia
4) De poenitentia
5) Concio de cognitione peccato- 

rum
6) De cognitione peccati
7) Concio de contritione
8) De contritione
9) Concio de firm o proposito

10) Concio de non differenda con- 
fessione  —

11) De dispositionibus ad bonam  
confessionem  —

12) Concio de conditionibus confes- 1763, dom. 5-a Quadr.

1764, dom. Sexages.
1762, dom. 2-a Quadrag. 
(1761)13
1763, dom. Quadr.

1763, dom. 2-a Quadr.
1762, dom. Quinqu.
1763, dom. 3-a Quadr.

1763, dom. 4-a Quadr.

sioms
13) Concio de confessione generali
14) De im pedim entis integrae con- 

fessionis
15) Concio de sacrilega confessione 

ex vano pudore
16) Concio de freąuenti confessione
17) Concio de satisfactione

non habita
1763

1762 habita 
? dom. 3-a Quadr.

13 Karta w  tym  m iejscu  uszkodzona.
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18) De vita  chństiana  —
19) De malis christianis et eorum

exitu  1767, 5 post Epiph.
20) Concio de v ita  Christiana Habita a-o 1761, dom. 2

post Paschae sup. text.
Dmcae

21) De operibus ad salutem  neces- Dom. Septuages. 1765 et 
sariis 1767, in  Festo S. Annae

Siemiat. 1768
22) Concio de officio conjugum  1-a —
23) De officiis conjugum  2-a —
24) Concio de obligationibus domi- 

norum  erga servos suos et v i-
cissim ? dom. 3-a post Epiph.

25) Concio de obligatione filorum  
erga parentes —

26) (vacat)
27) De imprecationibus —
28) Concio de castitate virginibus 1764 in Festo M agdalenae 

servanda  dom. 6-a post Pent.
29) Concio de peccato ? dom. Passionis
30) Concio de malis cogitationibus ? dom. 14 post Pent.

|  1. 1761, dom. 7-a Post Pascha
31) Kazanie o kłam stw ie  |  2. 1763, dom. 11-a post Pent.
32) Concio de blasphemia ? dom. 18 post Pent.
33) Concio de saltibus 1759 et 1763, dom. Septu­

ages.
34) Concio de recidivo 1762 habita
35) De enormitate recidivi et ejus

causis 1762 habita
36) Concio de prava consuetudine 1762 habita
37) Concio de emendatione vitae  1762 habita
38) De scandalo 1762 h.
39) Concio de oratione vocali et a-o 1762, dom. 4-a post 

cantu  Epiph.
40) De Sacramento confirmationis —
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41) Concio de cultu religuiarum  ? pro fer. 3-a Pentec 14
42) In  Festo dedicationis et conse-

crationis Ecclesiae Zasl. hab. 1772 15.

II.

Kaznodziejstwo polskich m isjonarzy doszło do najw ięk­
szego rozkw itu za rządów w izytatorskich ks. P io tra H iacynta 
Sliwickiego (1705— 1774). Sliwicki, to nie tylko doskonały or­
ganizator prow incji polskiej, zdolny profesor i jeden z czoło­
wych przedstaw icieli oświaty XVIII wieku, ale także św iet­
ny kaznodzieja. W druku ukazały się tylko dwa jego kazania: 
Kazanie na pogrzebie księcia Karola Sanguszki (Lublin 1659)
i Kazanie na ustanowienie orderu §w. Stanisława  (W arsza­
wa 1765)ls. Duży tom kazań Sliwickiego pozostał w rę­
kopisie 17. O bejm uje on 8 kazań adwentowych, 5 kazań na Boże 
Narodzenie, 4 kazania wygłoszone przed królem  Leszczyń­
skim 18, dwie m owy do młodzieży w Collegium Nobilium , 1 ka­
zanie na triduum  w dni zapustne, 12 kazań wielkopostnych, 
różnych innych kazań 34, m. in. kilka w języku francuskim .

Współcześnie z ks. Śliwickim spotykam y wśród polskich 
m isjonarzy cały szereg wybitnych kaznodziejów, k tórzy z jego 
wyszli szkoły. Między innymi zasłynął żarliw ym i kazaniam i 
ks. Błażej Sikorski (f 1772), długoletni pracow nik na m isjach *®. 
Do celniejszych kaznodziejów m isjonarskich tego okresu za-

14 K azanie to w ygłoszone w  trzeci dzień Zielonych Św iąt, p isane  
jest inną ręką.

13 K ościół w  Z asław iu pod w ezw aniem  św . Józefa w ybudow ał
i ufundow ał dla m isjonarzy P aw eł K arol Sanguszko w  r. 1750, a w  roku 
następnym  konsekrow ał go biskup łuck i K obielski. G i ż y s k i, K sięża  
M isjonarze w  Z asław iu i B iałym stoku, ROZ 1913, 128 n.

>• K sięga  P am ią tko w a  trzechsetlecia  Zgromadzenia K s ięży  M isjo­
narzy,  K raków 1925, 80.

17 K azania JX . S liw ickiego, rkp w  AMS.
18 A. S c h 1 e t z, Współpraca M isjonarzy  z  K o m is ją  Edukacji N a ­

rodow ej,  K raków  1946, 21.
19 Ks. J. K i t o w i c z ,  Opis o b ycza jów  za panowania Augusta III, 

opr. R. P  o 11 a k, W rocław 1950, s. 120.
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liczą Kitowicz następujących jeszcze księży: Grzegorza Bogu­
m iła Przedzińskiego (t 1776 w Wilnie), Michała Barszczewskie­
go (t 1802 w Chełmnie), M ichała Bieleckiego (t 1802 w W ar­
szawie), Bartłom ieja Kossendy (t 1772 w Krasławiu), M ikołaja 
Krzysztofa Augustynowicza, Ormianina (f 1767 w W arszawie), 
Ignacego Kotarskiego (t 1762 jako superior w Płocku), Andrze­
ja Konstantego Ormiańskiego (t 1761 w Krakowie), znanego 
z udzielenia chrztu frankistom  w W arszawie w  r. 1759 20, oraz 
Jana H ardelay (Ardelai, t  1772 w K rakow ie)21. Z uznaniem 
pisze o nich Kitowicz, że walczyli „nie w ykw intnym , ale pro­
stym  apostolskim stylem  przeciw nałogom ” 22.

Szereg kaznodziejów m isjonarskich w ystąpił ze słowem 
Bożym w czasie jubileuszu w W ilnie w  roku 1776. Z polecenia 
biskupa Massalskiego zaproszono nań z kazaniam i najlepszych 
mówców, rekrutujących się z wszystkich praw ie zgromadzeń 
zakonnych. P lan nauk jubileuszowych opracował ks. W ilhelm 
Kaliński C. M.

Z m isjonarzy wygłosili wówczas kazania następujący księ­
ża: Sebastian Drzewiecki (t 1792 w Warszawie), Tomasz Jedze- 
wicz (Jędzewicz vel Gędziewicz, |  1814 w Smiłowicach), W il­
helm Kaliński (t 1789 w Wilnie), Antoni M akarewicz (wystąpił 
ze zgromadzenia w  W ilnie w  r. 1783, zm arł w  Białymstoku), 
W alenty Orłowski (t 1807 w Warszawie) Franciszek Silbernik 
(t w  W arszawie), Szymon W yrzykow ski23. Każdy z nich w y­
głosił po kilka kazań, w  których poruszali nie ty lko kw estie 
religijne, ale i zagadnienia społeczno-oświatowe24. K azania 
W ilhelma Kalińskiego (8) ukazały się drukiem  (Kazania miane 
podczas wielkiego jubileuszu roku 1776, W ilno 1776).

20 A. K r a u s h a r ,  Frank  i j r a n k iś c l  polscy,  Kraków 1895, I, 169 n.
21 Szczegóły w zięte  z katalogów  rękopiśm iennych, znajdujących się  

w  ASM; zob. też Catalogue du  personnel de la Congregation d e  la 
Mission, Paris 1911.

22 K i t o w i c z ,  dz. cyt. , s. 121.
23 Szczegóły w zięte  z katalogów  j. w . O niektórych księżach nie  

znalazłem  żadnych w zm ianek.
24 T. H u s s a r z e  w  s k  i, K siążka  jub ileuszow a na d iecez ję  w i ­

leńską,  W ilno 1776.
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Do kaznodziejów szkoły Śliwickiego obok licznych innych, 
nie wym ienionych tu ta j, należał także ks. Antoni Biernacki. 
Nie był on kaznodzieją m isyjnym . K azania swe m oralne w y­
głaszał w  niedziele lub z okazji innych uroczystości w  kościo­
łach m isjonarskich w  tym  samym  czasie, kiedy dwaj jego 
współbracia: K aliński i Karpowicz zyskiwali sławę kaznodziej­
ską w kościele św K rzyża w  W arszawie.

III.

Przeglądając i w nikając w  treść kazań Biernackiego widzi 
się w  nich w ielką staranność opracowania pod względem m e­
todycznym i tem atycznym . Zgodnie z zasadami hom iletyki 
opiera autor każde kazanie na źródłach, tj. Piśmie św. i Ojcach 
Kościoła. Doskonale orientuje się w  literatu rze starochrześci­
jańskiej; często cytuje teksty  Pism a św. i Ojców Kościoła. 
W takim  np. kazaniu De concientia bona et mala 25 powołuje 
się nie tylko na liczne teksty  biblii, ale czerpie um iejętnie 
z św. Jan a  Chryzostoma, św. Grzegorza, św. Izydora, św. To­
masza i św. Ambrożego.

Z tem atyki i konstrukcji kazań Biernackiego widać jasno, 
że wyszedł on ze szkoły Śliwickiego. W sem inarium  święto­
krzyskim  dbano wówczas o czystość nauki i o należyte przygo­
towanie alum nów do ich przyszłych zadań głosicieli słowa Bo­
żego. Kaznodziejstwo brano poważnie, gdyż było ono potrzebne 
zarówno w kościołach w łasnych zgromadzenia, jak  i na m i­
sjach.

Biernacki w  opracowaniu swych kazań stosował tzw. „małą 
m etodę” , wprowadzoną do kaznodziejstwa francuskiego przez 
św. W incentego a Paulo, a teoretycznie ułożoną i w ydaną 
w r. 1666 przez jego pierwszego następcę, ks. Renata A lm eras 2*.

Serm . morał.  t. I, nr 2.
2« O ryginalny tek st w ydrukow any w  dziele: R ecueil des principales  

circulaires des supćrieurs genćraux de la Congregation de la Mission,  
Paris 1877, I, s. 77—83.
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Stosowano ją  w  całym Zgrom adzeniu Misji — a więc także 
w  Polsce. W m yśl małej m etody kazanie zawiera trzy  punkty:
1) naturę , 2) pobudki i 3) ś ro d k i27. Pierw szy punkt jest zasad­
niczo definicją i wytłum aczeniem  przedm iotu, o k tórym  ma 
być mowa w kazaniu, i stanow i w stęp do kazania. D rugi punkt 
podaje powody lub pobudki skłaniające rozum i wolę do za­
chowania, względnie zaniechania czegoś. Wreszcie trzeci punkt 
podaje praktyczne wskazówki.

W kazaniach ks. Biernackiego porządek ten  jest ściśle za­
chowany. K azania jego dzielą się na dwie części, a poprzedza 
je wstęp (odpowiednik — natura). Na początku przytacza tekst 
z Pism a św., do którego często w  ciągu kazania powraca. Lo­
gicznie i konsekwentnie przeprowadza zapowiedzianą we w stę­
pie dyspozycję. Język polski kazań na ogół popraw ny. Nie 
należy B iernacki do tzw. postępowych kaznodziejów XVIII w., 
przejętych zasadam i „filozofii recentorium ”. Chociaż w  kaza­
niach porusza zagadnienia społeczne, czyni to jednak ubocznie, 
w przeciw ieństw ie do takich np. kaznodziejów, jak  K aliński 
czy Karpowicz, którzy poruszają praw ie wyłącznie zagadnienia 
społeczne i kulturalno-ośw iatow e, zwłaszcza w  kazaniach, w y­
głaszanych w Collegium N obilium  lub w czasie jubileuszu 
1776 r. Kazalnica jest dla Biernackiego m iejscem  świętym , 
z którego ma się głosić czystą naukę Chrystusa bez domieszek 
świeckich tem atów.

Mimo licznych ich zalet kazania Biernackiego nie są wolne 
od wad i p rzyw ar właściwych wiekowi XVIII. A utor rozprawia 
w niektórych kazaniach o czarach i czartach w sposób średnio­
wieczny. np. w  kazaniu De m orte peccatorum 2S, wygłoszonym 
w dziewiątą niedzielę po Zielonych Św iątkach 1764 r., po po­
daniu przykładów  zaczerpniętych z św. A ugustyna i św. M ar­
cina, pisze:

O tak , zapraw dę otoczeni będą grzesznicy w  godzinę śm ierci w ie l­
kim  w ojsk iem  czartów . O jak i tam  strach będzie patrzeć na takie

>7 Francuzi nazw ali je: l ’exorde, le  corps de discours, l ’epilogue ou
peroraison. Zob. R ecueil, I, s. 77.

28 Serm . morał.  t_ I. nr 5.
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larw y, jakich się n igdy w  życiu n ie  w idziało. M ówią ludzie, że n ie  tak  
strasznie d iabeł w ygląda, jak go m alują, praw da, bo jeszcze daleko  
straszniejszy... A  cóż się z n ieszczęśliw ym i grzesznikam i dziać będzie, 
kiedy przy skonaniu sw oim  nie jednego, ale w ielk ą  zgraję czartów  
około sieb ie obaczą? — Słyszym y o ty lu  historiach i m am y je po róż­
nych księgach, jako um ierającym  pokazow ali się czarci w  różnych p o ­
staciach, w  postaci sm oków, lw ów , w ężów , m urzynów , czarnych psów  
etc...

W dosadny sposób obrzydza B iernacki picie i nadużywanie 
alkoholu. W kazaniu In  ebriosos seu potatores crem a ti29 tłu ­
maczy w sposób nieodpowiedni nadużyw anie „gorzałki”, na­
zywając ją  wym ysłem  diabelskim. Stąd łatwo przechodzi do 
innego tem atu, rozprawiając o czarownicach w sposób także 
średniowieczny. Ma się wrażenie przy czytaniu kazania, że 
autor czerpał z jakiegoś współczesnego Młota na czarownice 
czy innych tego typu ksiąg i przyswoił sobie bezkrytyczne ba­
śnie, krążące wśród ludu pospolitego. Wywołało ono słuszne 
oburzenie już u współczesnych, w yrażane we form ie glossy, 
umieszczonej na m arginesie kazania: „W tym  kazaniu pełno 
jest niedowarzonych i zagorzałych exageracyj, a za tym  nie­
godne jest, aby je  z miejsca św. ogłaszać ludowi Chrystuso­
wemu. Z m iejsca praw dy ogłaszać bajki i kłam stwa, chyba 
wiele wyrzuciw szy można ogłaszać” 30.

Poza tym i m ałym i jednak w yjątkam i zaw ierają obydwa 
tomy kazań dużo tem atów  ciekawych, nadających się do w y­
głaszania dziś jeszcze bez większych przeróbek. Pod względem 
językowym i obyczajowym stanowią one w yraz ku ltu ry  XVIII 
wieku i pod względem hom iletycznym  w arto  by się nimi bli­
żej zająć.

29 S e r m .  m orał. t. I, nr 17.
30 Jak w yżej.

Ks. JA N  RZEPA

KONSYSTORZ GENERALNY W TARNOWIE
(1781— 1785)

1

„Diecezja zawiślańska“ i jej terytorialna organizacja

W sierpniu 1772 roku Tarnów  został zajęty przez wojska 
austriackie, a po kilku m iesiącach uroczyście ogłoszono m iastu 
m anifest rozbiorowy cesarzowej M arii Teresy podający do 
wiadomości mieszkańcom Tarnowa, że są poddanym i A u s trii2.

W grudniu  1773 roku przedstaw iciele Tarnow a na życzenie 
W iednia złożyli w  obecności władz austriackich przysięgę ho- 
m agialną na ratuszu. Duchowieństwo tarnow skie dokonało tego

1 Skróty:
AAC — Acta A dm inistratoria Cracoviensia (Rkp. w  AKM),
AEC — Acta Episcopalia C racoviensia (Rkp. w  AKM),
AKM  — A rchiw um  K urii M etropolitalnej w  K rakow ie,
AKT — A rchiw um  K urii D iecezjalnej w  Tarnowie,
AOT — A cta O fficialia T arnoviensia (Rkp. w  AKT),
Fsc. — fascykuł,
Rkp. — rękopis:
Proth. Cons. Tarn. — Prothocollum  A ctorum  C onsistorii T arno- 

v ien sis sub O fficialatu Joannis D uvall, 
vol. III, IV i VI (Rkp. w  AKT).

Proth. Corresp. — Prothocollum  Correspondentiae C elsissim i 
P rincip is D ni Loci O rdinarii C racoviensis 
cum  E xcelso Gubernio L eopoliensi, vol. 
I—IV (Rkp. w  AKM).

2 Fr. H e r z i g ,  K atedra  n iegdyś  kolegiata w Tarnow ie ,  Tarnów  
1900, s. 128.


